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Wiadomości ustala, lelefuniczniej Шииде przyj 
muje redukcyś (telefon 519) od god. ? mno do 
godz В wieczorem. fgbupiadw nis атаса si 
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Już czas 
odnowić prenumeratę 


na kwartał następny. 
Bacznaść! Każdy nowy miesięczny abo- 
nent otrzyma bezpłatnie wydawnictwo sa- 
tyryczne na tla mtosunków w Królestwie 
„GDY NARÓD DO воло". 
Uwaga! Każdy zaś kto na pół roku złoży 
prenumeratę otrzyma nadto bezpłatne 
premium książkowe. 


25 każdorazową zmianę adresu w ciągu 
miesiąca należy przysłać 20 halerzy w mar- 
kuch. 


p жаашы ыштын сщш: 
Ж KRAJU. 
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Z Przemyśla W sprawie a wymuszenie 
na osobie Kornbabera, skazano Jaworskiego na 
6 miesięcy, Hirechhanta па З miesiące wię- 
mienia. Adwokat dr Zaderecki i Wolny zo- 
atali uwolnieni. 

Rzeszów. Ezramin dojrzałości w 1 szem 
Gimnazynm w Esoszowie odbył się w ріег- 
waszej połowie bm. pod praewodnietwem radoy 
ackolnega E. Dworskiego. По egzaminu tgło- 
«йо się 46 uczniów publicznych і 4 ekster- 
nistów. 

Świadectwo dojrzałości ctraymali: Bartu- 
nek Albin, Biały Jan, Bittner Wojniech (z 
adzn.), Bobola Leon (x odzn.), Bryliński Hi- 
polit, Chmielnikowski Marcin, Dykiel Jan, 
Flesgar Stefan, Frydlericz Jan (ekater.), Ja- 
roas Daniel, Jaroez Michał (s odzn.), Kimlo- 
жакі Stanisław, Kleinmann Joel (х odne.), 
Kogni Józef, Krawosyk Stanisław, Liwo Jó- 
жеб Machowski Wincenty, Malankiawice Bta- 
niaław, Niewiadomski Bohdan, Oiga Jan, 
Ratnsiński Roman, Reich Stanisław (ж odna.), 
Bchratter Jakób, Stąpor Józef, Stops Józef, 
Szczepan Jósef, Trela Winoenty, Wawrzyko- 
waki Adam, Wilk Wawrzyniec, Żuławski 
J 


10 позпіош publicenym i jednemn ekster 
niścia pozwolono powtórzyć po wakacyach 
egzamin u jednego przedmiotu. Renrohowane 
ы rok Б uozniów publicznych i 2 eksterni- 
stów. 


sprzedaż burtowna 
od 40 ct. za iitr. 


Jaworzno, 21 czerwoa 1906, Daiałalność 
kółka adoratorów zasadza się, jak јоё sam 
tytuł asnje, na wsajemnem obaypywaniu 
się zaczczytami, jak to miało miejace przy 
nadaniu bonorowegu ohywatelatwa miasta Ja- 
worzna byłemu lekarzowi, ка rzekome zaałn- 
gi około rozwojn miasta, Przeciw tej uchwa- 
le rady gminnej założyli protest radni mie- 
szczanie, którzy nie byli obaoni w chwili 
głosowania za tym wnioskiem, Doborowym 
meknndantem tej kliki јен! tat. ka. probomzes, 
który w myśl ich nchwaly, namawiał dala- 
gatów-górników, hy przy wyborach na leks- 
rza kasy brackiej oddali głan na kandydata 
gwareckiego et kliki, ui by sią powodo- 
wali pewną wdzięcznością za dobrodziejstwa 
gwarectwa. Niach mi więc wolno bgdsia przed: 
atawić to dobrodziejstwo, która raczej wy- 
glada na krzywdg. 

I tak, górnik zarabiał poprzednio miesię- 
osnie po 60—80 koron, a nawet i więcej. 
W miarę zań jak zaprowadzono więkusą o- 
meczędność ж inicyatywy dyr. Katuera ko- 
u m 


aztem górników, którym уйй oboinano za 
materyały pomocnicze, bądź też nazozuplano 
quantum węgla dla pojadynozego robotnika, 
zarobek zmniejszał się, m środki spożywoza 
rosły w górę. Ostatni tamtegoroczny atrejk, 
prowadzony prawie rozpacaliwie nie popra- 
wil loau górnika. Zyakali x jednej strony 
Б pro. placy, natomiast oboięto im wynagro* 
dzenie za zwośone materyały do kopalni, 
Podczas strejka w Rosyi, zarobek wig po- 
więkazył, gdyż górnik mógł zarobić półtora 
mzychty dziennie, lecz atan ten trwał sbyt 
krótko, Zaraz po ukończenin strajkn w Ro- 
Byi, robotnik atracił zarobek, gdyż wskutek 
nieracyonalnej gospodarki p. Katzarz, wielka 
część odbiorców galicyjakich odpadła (a to 
jak ваші opowiadali, przez bagatelizowanie 
ich zamówień w czasie strejku w Rosyi), 
kopalnie ой tego czasu dość охевіо odpo- 
czywają. Skntek jest ten, йе rohotnik, czy 
górnik zamiast jak piarwej zarabiać 27 lub 
28 wzycht, sarubia obecnie 14—15. Wytwa” 
їка to nietylko nędzę w klasie robotniczej, 


Zbrodnia dwu małp. (Patrz: Ze świata: „Kronika ilustrowana”). 


Wina naturalne Dr. Mieć i Ska 


i deta iczna 


Cenniki gratis i śrenko, 


Kraków, Rynek @ 1. 25. 


leon takie ustczupla dochody kupców, któ- 
ray, albo żyją z nakładanych poprzednio за- 
gobów lub cichaczem wynoszą się do innej 
miejscowości, słarzecząc aprawcy nieszczę- 
ścia. С. d. п) 

ишесе 


Jak w dżungli. 


Skandal mięmy w Chicago i powieść „Dżun- 

gla" Uptona Śinclair'a. — Dola robotnika 

w Chicago. — Litwin bohaterem „Diungli". 

— Znacaenie powieści dla polskich warstw 
robotniczych. 

Zdarzało się już nieraz, że utwory powie- 
ciowa popularnych pisarzy, nkiarowane prze 
ctwko społecznym nadnżyciem, osiągnęły 
praktyczne rezultaty i że prawodawcze йгой 
ki uwieńczyły ich reformatorskie аврігасуе, 
Angielska beletrystyka moża pomiędzy in- 
memi prsytaczyć powieści Dickensa, które 
wywołały radykalny przewrot w elementar- 
nem uskolnictwie, alho Karola Read, który 
jeprzaawyciężony do dów 
eń. 

Ale wszystkie dawniejsze tego rodzaju 
przykłndy maleją i bledną wobec wszech- 
kwiatowego rosgłonu, wobec krzyku obarze- 
nia, jaki się podniósł na obu półkulsch po 
ogłoazenin, praen mało poprzednia snanego 
amerykańskiego рожіейсіорівагка p. Uptona 
Sinclair, a powieści: „The Jungle“. Chooiaż to 
utwór amerykański i ma prnedewanyatkiem 
miejscowe stosunki na względnie, posiada i 
dla enropejskich społeczeństw, Jaśnie naj- 
bardziej postępowych, interes pierwszorzędny. 
Zrosumiano to w Anglii. „The Joungle“ ma 
tu powodzenia bajeczne. Jedne edycye sypią 
aig sa drugiami i ledwo padołać im mogą 
drukarskie tłocznie. Tak samo jak kongres 
amerykański pedniósł, za szlachetną i obywa- 
telaką inloyatywą prezydenta Roosevelta, nkt 
oskarżenia przeciwko rzeźniam w Obiosgo, i 
rozpoczął walkę na noże s aroypotężnym 
„Beef-traat*em, tak i tutaj miniatrowie, а 
przedewszystkiem demokratyczny John Burna, 


stający w obronie żywności maa ludowych, i 
p. Churchill, w parlamencie i w pracie wal- 
erą przeciwką trucicielom-przemysławcom. W 
klubach, w mulonach, na sebraniaoh pisarzy, 
na posiedzeniach Towarzystw ekonomicznych 


powleść „The Jungle" góruje nad wszystkie 
mi руш! wypadkami społecznego усї 
Wypadałoby o niej mówić z naszymi czy- 
telnikami, nawet gdyhy nie dotykała nan 
bezpośrednio. А wszelaka właśnie ї to ma 
miejsce. Bohaterami powieści, а raczej mę- 
ozennikami i ofiarami śą Litwini! Autor wy- 
studyował к aumiennością, której ślady ва 
widoczne w tysiącznych asczegółach, rodzinę 
przybyłą z Litwy do Chicago za sarobkiem, 
pracując w olbrzymim zakładzie rzeźni i 
konserw mięsnych, przechodzącą w tem pie- 
kle przes wszystkie mgozarnie, na jakie pro 
letaryst robotniczy na obcej ziemi, zaprzężo- 
пу w jarzmo keelitcanej machiny przednię- 
biorcy, jeńt zbyt często wystawiony. 
Powieść p. Uptona Sinelnir'a ma dwoisty 
interes, ekonomiczny i dramatyczny. Chociaż 
ten ostatni jest naprętony i potęży, zwró- 
cono nań mniej uwagi, niż należało, dle te 
ко, że odyscea Jurgism, Maryi, Ony, ciotki 
Elżbiety | całego tego gniazda litewskiego, 
od starego dziadka, ай do niemowląt, nwata- 
ną hyć może przez przeciętnych czytelników 
za fikcyę, za utwór imaginacyi autora, ро 
trsebującego nosobić awą tezą noayalną. Nie 
dotyka to angielskiego uzytelnika bespośca: 
dnio, tak jak nia dotknęło amerykańskiego. 
Ale inaccej się ma rzecz = ekonomiczną stroną 
prohlematu. Wszyscy żywią się kiełbasami, 
Szynkami, konserwami mięsnemi, fabrykowa 
nemi w rzeżninch w Chicago. Jeżeli los ro- 
botnika, jego atan moralny i fizyczny może 
zostawiony być na śtronie, jekeli partwienie 
się nad xrarzynunemi zwierzętami wywołnje 
protesty tylko m sentymentalnych jednostek, 
to natomiast ogół pnbliornońci czuja się do. 
tkniątym onobiście w xwem adrowiu i życiu, 
gdy ma postawiony przed sobą ohydny wi 
zerunek brudu, nieczystości, fałszeratw, w 
pośród których praduknją się te artykuły 
apożywese. Dla oszcządzenia konstów wy 
twórczości, dla szybazego xbogacenia milio- 
nerów-włakcioieli tych rzeźni, zatruwany jest 
produkt, który apożywają dzieciątki milio- 
nów lndsi we wszystkich krajzch ńwiata. 
To odkrycie poruszyło wiat tutejszy, 
dbały о sunitarne wsrnnki życia. Jest nu- 
dzieja, еһосјай młaba, że pod naoiskiem opi- 
nii publicznej okropnobci, jakie są uormal- 
nym waronkiem tej wytwó.czości, tatang 


albo przynajmniej sią umniejszą. Bhanda) te- 
go odkrycia wywołał wielkie straty Yinanio- 
we dla fabrykantów. Odwołano zamówienia 
ryozałtowo | wprowadzona ulepszenia hygie- 
niezne, przednięwziąto środki aatrożności, któ- 
rych systematycznie dotąd sanledhywano dla 
miłego giosza. Będzie to kosztowało milio- 
пу dolarów członków „Beeftruatn*, ale da- 
dzą sobi: radą i powetują e straty; mo- 
ina to x góry przepowiodniać, Potętna w 
izbie i w aenacie amerykańskim partya ta 
potrafi przakupstoami | groźbą postawić na 
awojem i jest przekonana, ie stopniowo uoi- 
chną protestacye i że powrócą anown te hło- 
gosławiona czasy, gdy robotnik z Polski 1 
Litwy, bierne i nieświadoma w ich rękn na- 
rzędzie, będzie znown produkował te zatrute 
wyroby mięsne kosztem лиеда włannego 
sdrowia i bytu. Ale de minimis non curat 
praetor ! 

Jan powiedzisłem wyżej, ten ekonomiczny 
problem należy do działu nezonych towa- 
rzymtw 1 do ciał prawodawczych. My tutaj 
mamy do oxynienia }ейуше m ntworem po- 
wieściowym, którego dramatis personas ką 
naai biedni rodacy — Litwini. Nie można 
czytać go boz głębokiego wzruszenia. Tryska 
z niego życiowa prawda. Centralna postać, 
chłop litewski, Jurgis, silny, jak łnbr ro- 
dzinnych lasów, dostaja е łatwością pracę w 
tych rzeźniach, którą ezyni mu ahoing jega 
mało knltnralna natora, Żeni się я litewską 
driewosyną Опа i zaczynają byt familijny 
od zabrnięcia w długi, mając na okół niebie 
do przygarnięcia całą droiyng swoich. Ży- 
сів staje sią coras сівйвхе i jedni członkowie 
rodziny zrmnazeni są wstępować do fabryki, 
x jakiemi następstwami, przewidzieć nle tru- 
dno. 

Najprzód stary driad, sachotnik, ginie atra- 
aang dmiercią. Drobna dxieci, chaciań nie 
mają lat przepisanych dla zarobkowania, ne 
afałszawanemi świadectwami wciągnięte аа do 
pracy, aby uwemi azelągami podtreymać o- 
gniako domowe. Zaledwie варота Ona, po 
połogu, powraca do fabryki, jest na wszyst- 
kie sposohy wyzyskiwana. Jnrgis, ре cięk: 
еш okaleceniu, co go powaliło przez dła- 
gio miesiąca na łoże choroby, moża już sa- 
rabiać mniej, w podraądniejszej galęzi przed- 
siębioratwa. Ona ataje się ofiarą nadzorcy, 


[ү цш brętońskie, 
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Działo się to niedawna w Plougaznou. 
W małej, biednej chatce na końcu wsi, 
mieszkali biedni, ale uczciwi ludzie, Hervé 
Mingam i jego żona, Radegonda. 

Pewnego razu, ро pracowicie spędza- 
nym dniu, Hervé, zamiast pójść na spo- 
czynek, rzekł do żony: 

— Wiesz, stara, że gdybyś chciała u- 


piec mi podpłoznyków, zjadbym z wielką 
chęcią ! 

Kobieta, upadająca ze znużenia, od- 
parta : 


— Piec podplomyki? Czlowieku, ależ 
tak jestem zmęczona, że zdaje mi się, iż 
mam ręce poobcinane. 1 chcesz, żebym 
znalazła jeszcze siłę palić w piecu, roz- 
czyniać mąkę i wyrabiać ciasto? Gdybym 
nawet chciała zadowolić twoją zachcian- 
kę, to zrobić tega nie mogę, gdyż nie 
mam w domu ani garstki mąki. A wą- 
tpię, żebyś chciał lecieć teraz do młyna... 

— Jeżeli o to tylko idzie, to jestem 
gotów. 

— Ha, jeżeli chcesz, to idź ра mąkę, 


ale wracaj prędko, gdyż długo czekać nie 
będę i spać się położę. 

Kobieta jeszcze słów tych nie wymówiła, 
a Herve już byl na dworze i wielkimi 
krokami szedł do młyna. Dopóki było wi- 
dno, biegł prawie, gdy jednak wszedł na 
boczną drogę, idącą wąwozem, między 
dwiema ścianami drzew starych, zrobiła 
sią tak ciemno, że musiał iść noga za no- 
ga. I nagle, w tej ciszy głębokiej cieple- 
go wieczoru sierpniowego, usłyszał, że 
liścia starych drzew nad jego głową sze- 
leszczą w sposób niezwykły. 

Podniósł w górę oczy i pomimo cia- 
mności rozpoznał dwa stare rozlożyste 
huki о sarebrzystej korze. Drzewa, stojące 
naprzeciwko siebie po obudwóch satro- 
nach drogi, wyciągały ku sobie gałęzie, 
jakby pragnąc віе uścianąć, a co dziwniej- 
sza, szelest ich liści przypominał zupełnie 
szepł ludzki. 

Hervé Mingam stanął i wytężył słuch. 
Nie było wątpliwości, drzewa rozmawiały 
z sobą. Człowiek zapomniał o pośpiechu. 
o mące i młynarzu i począł sluchać. 

Drzewa z prawej strony mówiło : 

— Myślę, ża ci zimno znów dokucza, 
Maharit. Drżysz wszystkimi członkami. 

Drugie drzewo, trzęsąc się, odpowie- 
działa : 

— Tak, mój Sylwestrze, jestem zzię- 


bnięta, zmroczona aż do szpiku. Gdy tyl- 
ka noc zapada, zimno mrozi mię Śmier- 
telne, Jak ta dobrze, że dziś u syna na- 
szego pieką podpłomyki: synowa rozpali 
wielki ogień i gdy się połażą spać, bę- 
dziemy mogli pójść się ogrzać. 

— Będę ci towarzyszyć —- odparło 
pier waze drzewo — aby ci nie była przy- 
kro iść samej, Maharit A jednak, gdybyś 
mię słuchała za życia, nie potrzehowała- 
hyś czekać, aż synowa piec będzie ciasto, 
aby się nacieszyć ciepłem. Ileż to razy 
prosiłem cię, abyś była litościwsza dla 
ubogich! Wymauwiając się, ża sami posia- 
damy niewiele, nie chciałaś піс dawać 
jeszcze biedniejszym, Teraz cierpisz karę.., 
Za to, że miałaś serce Іойотаіе, musisz 
wiecznie znosić zimno. I ja ponoszą karę 
razem z tobą za to, że byłem zbyt wzglę- 
dem ciebie słaby, chociaż nie dręczy mię 
tak zimno. Tych ubogich, których ty od- 
pychałaś, wspierałem w tajemnicy przed 
tobą. W poście dawałem im po kawałku 
musła, owiniętego w liście kapuściane, w 
dni zwykłe — skrawki mięsa, zawinięte 
w papier. Teraz te liście i ten papier 
chronią mię od zimna. 

Drugie drzewo nie odpowiadała, tylka 
westchnęło tak żałośnie, że Hervé Mio- 
gam, nie słuchając dalej, pobiegł czem- 
prędzej w swoją drogę. Pędził co sil, nie 
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H. BOGDANOWICZA Z PRAGI, 
Kraków, ulica Floryańska L 9, w podwórzu 


poleca wlasnego wyrobu: 


gumawa, poduszki і irygatory i t. p. równiaż үт wyroby francuskia 


186 Specyalista brzusznych pasów. 
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a gdy Jurgia sgoka pomsty, dostaje віє do 
wiąsienia. Gdy po przejściu przer to piekło 
madnżyć i przekupstwa, dostaje się па wol- 
ność, enajduje swoje ognisko domowe sniwe- 
esane, zniazczcne: jedno nieszozęświe przycha- 
dni po druglem. 

Dalszy ciąg tej strasznej pielgrzymki ma 
większą |eszcza oryginałność | Prza stosunki 
zawarte w więzieniu, Jnrgia wohodzi w śro- 
dowisko munioypalnej i politycznej działalno- 
doi w Chieago, i prowadzeni przez autora 
hadat możemy in anima 01]: całą zgnilisnę 
publicznego życia, przekupstwo policyj, ad- 
miniatracyi i sądownictwa, Frymarka intere- 
aem poblicznym, eynierna przedajność, stano 
wią tło ponure, na którem obrara się dalej 
maas Litwin. Wszbija się na wyżate stanowi- 
ako fabrycznego nadzorcy, jest na drodze do 
samożności, gdy po rux drugi jego dawny 
antagonista podatuwia mu поре i zaprowadza 
do więrienia Gdy x niego powtórnie wycho- 
dsi, jeat łamanym па ciele i na duchu. 
W ostatnie) instancyi jedyną ucierskę, jedy- 
ny ratunek widzi w socyalinmia. Pod tym 
айапйаг?ш jedynie Chicago może być wyba 
wione z trnjącej atmosfery „trnatów*. 

Można się nie pisač na ten epilog p. Up- 
tona Binolsirm. Ale trzeba się zgodzić na mo- 
żliwość tej ewolncyi ku socyaliemowi wyko- 
lejonej, prześladowanej, bassilnej jednostki. 
= m3 SR 


Miasto zbrodni pod ziemia, 


Trzęsienie ziemi w San Francisca od- 
slonilo straszliwe tajemnice miasta chiń 
skiego (Chinatown) Wszyscy w S. Fran- 
cisco wiedzieli, że ta dziełaica jest siedli- 
skim brudu i zbrodni, turyści zachodzili 
tam tylko z przewodnikiem i dobrze uzbro- 
jeni, jednak mimo wszystko nikt nie miał 
nawet pojęcia, jak żyła 25.000 Chińczyków 
tego dziwnego miasta. 

Kiedy wiatr rozwiał popioły, ро zbu- 
rzanych przez trzęsienie ziemi i spalonych 
przez pożar budach, służących sa mieszka- 
kania Chinczykom, zdumiano się, ujrzaw- 
szy zejścia do podziemnych katakomb, a 
w nich pokoje, więzienia, teatry i wogóle 
całe miasto drugie, sięgające 100 metrów 
pod ziemią, W tych пога, Chińczycy żyli 


jak króliki Niejeden z nich pokorny i gład- 
ki za dnia, na powierzchni ziemi, kiedy 
wieczorem schodził do podziemnych kruż- 
ganków, zmieniał się w handlarza niewol- 
ników, sprowadzanych z targu ludzkiego 
w Kantonie 

Teatry chińskie, targi, całe domy i dziel- 
nice znajdowały się pnd ziemią. Jeden z] 
najlepszych tajnych policyantów z Chicago 
od dawna krążył koło dzielnicy chińskiej, 
przeczuwając jej duplikat pod ziemią i 
szukając wejścia, ale nie mógł się tam 
zbliżyć. Policyanci i agenci policyjni znani 
byli ludności chińskiej, która ich nie do- 
puszczała zbyt blizko do siebie. 

Onego czasu morderstwa stały się tak 
liczne, że ludność biała zagroziła utworze 
niem komitetu bezpieczeństwa publicznego, 
a wiadomo, co ро amerykańsku taka gro- 
źba znaczy. Wtedy Chińczycy chwycili się 
innego systemu. Jeżeli mieli z kimś zatarg 
jakiś, porywali ga na ulicy i unsili do 


słyszeli jęki nieszczęśliwych, błagające, aby 
ich uwolniono, widzieli kobiety białe por- 
wane przez Chińczyków i trzymane pod 
ziemią, aby służyły za przedmiot różnych 
wybryków, 

Setki ludzi posyłana na stracenie w tych 
podziemnych twierdzach, a trupy zakapy- 
wano tak, że nikt się nawet nigdy o nich 
nie dowiadywał. Nie mogące dać swobo- 
dnego toku swym wrodzonym namiętno- 
Ścinm na powierzchni ziemi, ci ludzie zna- 
leźli sposób prowadzenia dalej pod ziemią 
życia takiego, do jakiego przywykli u sie- 
bie w Chinach. 

Zwłaki pozostaną na miejscu, ale pod- 
ziemia zostaną zasypane. Chińczyków zmusi 
się da opuszczenia swych dotychczaso- 
wych mieszkań i przeniesienia się na|miejsce, 
gdzie już nie będą mogli się oddawać prakty - 
kom dotychczasowym. Policya weźmie ich 
pod ścisły nadzór і w razie potrzeby bę- 
dzie przemotą przeprowadzać w ich mie- 


miasta podziemnego, skąd nikt już nie,szkaniach rewizye domowe, aby się prze- 


usłyszal krzyków ofiary, skazanej na znik- 
nięcie na zawsze. Krewni i przyjaciele, 
którzy dobrze wiedzieli, со о tem myśleć. 
nie wnosili skargi do policyi, gdyż to się 
sprzeciwia zwyczajom chińskim, le z zabi- 


jali innąfofiarę i przyjacielowi luh krewne- 
mu morderców zgotowali ten sam los. 

Dziś nikt już się nie dowie nawet jakie 
tam się rzeczy działy pod ziemią, gdyż w 
przyszłości wszystkie te okropności już się 
nie powtórzą 

Opowiadnją sobie п. p., że pewien wy- 
soki funkcyonarynsz chiński, przybywszy 
do $. Francesco, po przedstawieniu w te- 
atrze, zapytał swoich przyjaciół białych, 
czy znają miasto chińskie? Odpowiedzieli 
mu, że je zwiodzali wszyscy, na co Chin 
czyk adpowiedział z uśmiechem, że mima 
ta wcale go nie znają. Aby im to zaś u- 
dowodnić, zabrał ich ze sobą, zażądawszy 
ad nich uroczystego słowa honoru, że nie 
pianą nikomu о tem, co zobaczą, 

Wtedy otworzyły się przed nimi ukryte 
drzwi w podłodze, zeszli w podziemie, po- 
przedzani przez przewodników z latarniami 
i ujrzeli rzeczy, których nigdy nawet nie 
podejrzywali. W ogromnej głębokości pod 
ziemią widzieli rynki, mieszkania, więzienia, 


konać, czy nie grzebią sobie znowu da- 
wnych kryjówek podziemnych. 

W podziemiach dzielnicy chińskiej w 8. 
Francisco uprawiano też na wielką akalę 
palenie opium, a jest pawnem, że wiele 
mężnzyzn i kobiet w odurzeniu opiumo: 
wem zastała po tych norach zaskoczonych 
przez trzęsieni ziemi, które ich odcięło od 
żyjącego świala. Z kwestyą tą jednak za- 
łatwiono się ро amerykańsku ; zrzeczona 
się wszelkich podziemnych poszukiwań i, 
byle tylko prędzej zaszpuntować królicze 
пагу Chińczyków 1 skończyć z okropna- 
ściami, jakie się tam popełninły, może do- 
pusz: o się niemniejazego okrucieństwa, 


Poset Battaglia składa 
mandat do sejmu. 


Otrzymujemy następujący list : 

D konene za mojem wapółdziałaniem zbi- 
żenie Niemców białakich do Galicyi na pola 
ekonomicznem, втоле пів przemyałowem, 
jako posmł sejmowy z Białej chclałom wziąć 
za podstawę do akeyi, któraby z czasem 
ułatwiła rozwikłanie apornych spraw naro- 
dowońciawych ma drodze kompromicowej — 


zważając, że lada chwila może skręcić 
kark, zawadziwszy w ciemności nogą o 
kamień lub korzeń. Zaopatrzywszy się w 
mąkę powrócił do domu inną, chociaż o 
wiele dluższą, drogą. 

— Myślałem, że już wcale nie wrócisz 
— powitała go wymówką żona, lecz wi- 
dząc jego twarz zmienioną, zatytala: — 
ale со mię stało, czemu tak zbladłeś ? 

— Zmęczyłam się strasznie, ledwie do- 
szedłem do domu. 

— Widziaz, a mówiłam сі... Ale ponie- 
przyniosłeś waż mąkę, będziesz mial pod 
piomyki. 

— l owszem, proszę cię nawet, abyś je 
koniecznie zrobiła. 

Wkrótce podplomyki były gotowe, Her- 
vé który zwykle mógł ich zjeść tuzin, dziś 
zaledwie zdołal trzy przełknąć. 

— Nie mogę już jeść, czuję gwałtowną 
potrzebę snu — rzekł do żony, 

— Szkoda, ża rozpalilam tak wielki o- 
вй. 

Już chciała przygasić glownie, które do- 
pieto co poczęły się palić, lecz mąż ją 
watrzymał. 

— Żostaw to, co jest, niech się pali i 
chodźmy spać. 

„Gdy Radegonda rozehrała się i odwró- 
ciła tyłem, aby się położyć, Hervć dorzu- 


Radegonda zaraz prawie zasnęła, lecz, 


on leżał 2 otwartemi oczami, nasłuchując 


bacznie. Przez otwory okiennie widział da 
brze całe podwórko i kawał pola, gdyż 
księżyc świecił jasno. Noc była cicha, naj- 
mniejszy wiałerek nie poruszał liści drzew. 
Wybiła dziesiąta. potem jedenasta — nikt 
тів przychodził. Herve zaczął już powąt- 
piewać.. Lecz o pół do dwunastej usły- 
szał lekki szum, jakby ktoś gdzieś daleka 
ciągnął palęzie. Szum wzrastał powoli i 
przeszedł wraszcie w łoskot, jakby drzew, 
miotanych gwaltowną burzą ; wreszcie Her- 
wś spostrzegł olbrzymie ciemte dwóch wiel- 
kich drzew, zbliżających się ku domowi. 
Szły tuż obok siebie, unosząc się nad zie- 
mią, światła księżycawa srebrzyło ich pnia 
i liście. Wreszcie waszły na podwórze z 
szumem і jękiam, 

Herve dzwonił zębami pod kołdrą. Ni- 
gdy sobie nie wyobrażał, aby dwa drze- 
wa mogły sprawinć (кі szum, jaki słychać 
podczas burzy w całym lesie. 

— Gałęzie poczęły udarzać o ściany do- 
mau i o strzechę. 

— Przewrócą mi chatkę — pomyślał 
Негуё, 

Drzewa okrążyły dookoła dom, jakby 
szukając wejścia, wreszcie drzwi się otwa- 
rzyły.. Hervè zakrył twarz rękoma, aby 


gdy przeszło parę minut w ciszy i spoko- 
ju, odważył się spojrzeć przez palca i oto, 
со zobaczył. Na ławce przed kominem 
siedzieli јеро zmarli rodzice, oboje, ojciec 
i matka. Wyglądali zupełnie jak га życia. 
Poznał ich odrazu i domyślił się, ła oni 
to przybyli pod postacią drzew. 

Starzy rozmawiali po cichu. Matka u- 
niosła spódnicy perkalowej, aby ogrzać 
akostniałe nogi. Ojciec mówił: 

— Gieplej ci trochę ? 

— О tak... Nasz syn był o tyle prze- 
zorny, że dorzucił da ognia wziążką drze: 
WA... 
Herve zhudził po cichu żonę. 

— Popatrz-no! 

— Со? Gdzie? 

— Tam, przy kominie... Poznajesz tych 
staruszków P 

— Šni ci się, albo jesteś niezdrów, mój 
drogi. Widzę tylko ogień płanący na ko- 
minie. 

— Połóż swoją nogę na mojej, Rade- 
gondo, a będziesz widziała to, ca i ја,.. 

Zrobila, jax powiedział i w tej chwili 
zobaczyła dwoje starych. 

— Wieczne adpoczywanie racz im dać 
Paniel.. Przecież to twoi zmarli rodzice... 
— wyjąkała przerażona. 

— Na miłość Boską, nie mów nic... 


cil do ognia jeszcze jedną wiązkę drzewa. |nia widzieć, co się teraz dziać będzie. Lecz |Leżmy cicho, aby im nia przeszkodzić. 


Przyjmuje 


Kapelusze 


(Firma zwraca uwagę Mzanownej Р. 


wlasnym interesie, ma dekladny зген). 


——„————--—-- 
> 


w wielkim wyborze poleca po cenach niskich. 
równiaż wszsikla 
ргавимапіа, przerabiania kapeluszy męskich, 
damskich i dziecinnych. 


reperacya, 


T. Pnbliczności w jej 


Antoni Jarosz 


Kraków, Sławkowska 11 (обок Śrani Hotelu), 


dis dobra kraju i obu narodowości. Albo- 
wiem nabrałem przekonania, že załatwienie 
uprawy bialukiej w danych warunkach w ja- 
kikalwiek inny ароабЬ jest niemożliwe, 

Gdy jednak moje kroki w części fałszywie 
przedatawiono, a przebieg kampanii wybor- 
ске] wykazał, że intencyi mvich nie zrozu 
miano, pracę na rzecz powyżazego celu obe- 
cnie nezyniono mi niemożliwą. 

Wobec tego mandat sejmowy z Białej 
składam, 

Wiedań, 29 czerwen 1906 r. 


Roger Battaglia. 


Strejk trzydniowy 
polityczny w Wiedniu. 


Mohillzacya + ojska! Овіге ładunki. Oe- 
monstracye w dzień éw. Piotra | Pawla. 


Jak wiadomo, partya socyalistyczna uchwa- 
lila odbyć w Wiednin trzydniawy atrejk 
generalny, aby zamanifestować żądanie 
przyspieszenia reformy wykorczej. Tarmin 
strajku trzymany jest w tajemnicy, co wła- 
dze wiedeńskie піерпкої. Poczyniona wielkie 
przygotowania i zmobilizowana załogę wla 
Чейвка. 

Qarnizon wiedeński miał powrócić z oba- 
zu w Bruko nad Litawą dopiero dnia 2 li- 
pea b. г., tymoznaem na telegraficzne żąda- 
nie komendanta Wiednia, wojsko garnizonu 
wiedeńskiego powróciło s obozu już we fro- 
09 wieczorem. Ten powrót stol w związku 
m zapowiedzianem bezrobociem ; sądzono bo- 
wiem, ża wielkie bezrobocie wybuchnie już 
31 b. m. t-j, wozoraj o godzinie 6 rano; 
oprócz garnizonu sprowadzono jeszcze pułk 
łanów nr. 7. 

We frodą o godzinie B wieczorem we 
wszystkich kowrarnch wiedeńskich przeczyta- 
na rozkaz komentanta korpusu, mocą które- 
go cały garnizon od godziny 6 rana wa 
czwartek aż do dalszego rozkazn miał być 
akonsygnowany i miało być przeprowadzo 
na t, zw. pogotowie“, 


— Czego oni chcą od паз? 

— Wylłómaczę ci wszystko później, gdy 
odejdą. 

Przy kominie stary pytał żonę : 

— Ogrzałać się, MaharitP Już czas na 
паз... 

Stara odpawiedziała : 

— Już ше czuję zimna, Sylwestrze. 
I zdaje mi się, 2e wkrótce moje męki się 
skończą, 

W tej chwili na zegarze wybiła północ. 
Staczy się padnieśli i zaraz zniknęli. I znów 
przed domem powstał szum wieki, odda- 
lajązy się powoli. 

Gdy wszystko ucichło, Hervé opowiedział 
żonie, co usłyszał i jakim sposobem pod- 
słuchał tajemnicę zmarłych. 

— Dobrze, że wiemy — rzekła Rada- 
gonda. — Jutro rozdamy część naszych 
zapasów ubogim, którzy posiadają jeszcza 
mniej od nas i zakupimy mszę za dusze 
zmarłych. 

Tak też uczynili i odtąd dwa buki już 
nie rozmawiały nigdy. 

i ЫЈ 
п, 
Wróżba śmierci 
(opowiadanie Maryi Toulowzan 
z Port- Blanc). 

Pewnego wieczoru, po wieczerzy, sie- 
dzieliśmy jak teraz przy kominku, Było to 
w zimie, wicher szalał, jak zwykle o tej 
porze na naszem wybrzeżu. 

Mialam wtedy zaledwie dziesięć lat — 


Równoczelnie nakazano, ażeby wszyscy 
oficerowie, mieszkający poza koszarami już 
o godzinie 6 гапо byli w koszarach. Wre- 
szole polecana, ażehy każdy żołnierz 0- 
trzymał 100 oatrych 4aduaków. Miasto po- 
dzielono na okręgi, w każdym okręgu prze- 
znaczono вресуаіше posterunki, a każdej 
kompanii piechoty jej specyalny posterunek. 
Poszczególnym pułkom piechoty dodano osa- 
bna patrole kawaleryi, które miały pełnić 
słnżbg ordynanaową. 

Wczoraj rano istotnie akonsygnowano caly 
garnizon i zarządzono ścisłe pogotowie. Już 
о godz. 6 rano wojska stały na podwórzach 
koszar, żołnierze otrzymali ostro ladnnki. 
Komendanci pulkowi odbyli z ofcerami kon- 
ferenoye, na których postanowiono, Jakiej 
należy trzymać sig taktyki na wypadek го- 
zruchów ulicznych. 

Komendanci batalionów i kompanii otrzy- 
mali rozkak, ażeby postępować oatrożnie i 
używać bronitylka w ostatecznym wypadku, 
jeżell jednak przyjdzie do użycia brani, 
należy rozwinąć wielką energią I nia a- 
szcządzać nikoga- 

О godz 9 przed poładniam komenda kor- 
puau zawiadomiła telefonicznie poszczególne 
pułki, że naleły znieść konsygnacyę wojuka 
i pogotowie, ponieważ do wybuchn strejku 
generalnego nie przyszło. 

Obecnie krążą pogłoski, ќе generalne bes- 
robocie wybuchnie rankiem 29 bm. w śwlę- 
ta Piotra | Pawła i potrwa przez piątek, 
sobotę i niedzielę. Na ten czas tedy nastąpi 
znawu skonsygnowanie garnizonu | pago- 
towle. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że aooyalni 
demokrati w Wiedniu celom ułatwienia sobie 
zapowiedzianego bezrabocia, postanowili bez 
robocie to przeprowadzić w ten sposób, że 
pierwszy dzień bezrobocia przypadnie na 
Awięto Piotra i Pawła, w piątek, następnie 
będzie trwało przez aobobą i niedzielę, Po- 
nieważ w ńwięto i niedzielę i tak więkaza 
стёб fabryk, warsztatów, sklepów itd, jest 
zamknięta, przeto bezrobocie będzie agrani- 
czone faktycznie tylko na jaden dzięń. 


—4-—_ 


dziś mam ich już sześćdziesiąt trzy — ale 
takie wspomnienia nie wychodzą z pamięci 
do samej śmierci. 

Rozmawialiśmy właśnie o moim młod- 
szym bracie, Wilhelmie, który służył wów- 
czas na okręcie, Matka użalała się, że od 
dawna nie było od niego wiadomości, 
Ostatni list mieliśmy z Valparaiso przed 
sześciu miesiącami. 

— (Chciałabym bardzo wiedzieć — mó- 
wila matka — gdzie się teraz Wilhelm 
obraca... żeby choć nie był na morzu pod- 
czas takiej burzy. 

Odmówiliśmy pacierze, dodawszy mo- 
dlitwę na intencyę Wilhelma, i udaliśmy 
się na spoczynek. Ja sypiałam na jednem 
łóżku z niostrą moją, Kupają. Zaledwie 
zasnęłyśmy, zbudziło nas wołanie matki: 

— Dzieci, czy słyszycie Р 

— (o takiego, mamo? 

— Hałas na morzu. 

Podniosłam się na łóżku i poczęłam 
słuchać. 

— Tak jest, słyszę miarowe uderzenia 
wioseł pa wodzie. 

— I nic więcej” — pytala matka. 

— Słyszę także głosy ludzkie. 

— Wstań więc, Maryo, i otwórz okna, 
|może ci się uda zrozumieć, w jakim języ- 
ku rozmawiają ci ludzie. 

Zrobiłam, jak matka kazała. Otworzy= 
lam okno ostrożnie, przytrzymując je, aby 
mi go wiatr nie wyrwał. 

Głosy dochodziły z morza, od którego 
|dom nasz oddzielała tylko droga. Słychać 


i czekolada mleczna wy: 
Krakowianka, = ma sposób szwajcarski em 
Największy wybór cukrów i czekoladek poleca pioryańska 1.2 (Hotel Drezdeńską, 


o słychać 


w mieścia?, s= 
KALENDARZYK. 
Рій w niedzielę Jana. — Jutro w po- 


miedziałek Prospera i Wilhelma. — Pojntrza 
wa wtorek Jana i Pawła. 


Niedziela. 


Teatr miejski: „Urzęduwa żona”, sztnka 
w 3 akt. wedłog noweli А. H. Savage. 

Teatr ludowy: Po poludniu „Malka Sawar 
oenkojf* ; wieczorem: „Wesoły ignaś", 

Zgromadzenie Cechu krawców o 2 w as- 
Ji muzeum przemyałowago. 

Zgromadzenie sccyalistycze w ujeżdialni 
о 10:ej s porządkiem dziennym „Raforma 
wyborcza albo strejk masowy.“ 

Zgromadzenie publiczyć w aprawia pogro- 
mu bisłostockiego uwałane przez dr Adolfa 
Grossa do sali krakowskiej Rady m. o godz. 
7 wieczór. Referować będzie dr Frūbling. 

Zakończenie kurnu analfabetów 1 Kola 
Т. 8. L. w szkola św. Floryana o godzinie 
10 rano. 

Święto dzieci na Błoniach ро paładnia. 

Wycieczki: „Klubu poczt. urzęd, do Ska- 

ły Kmity. 
Oddzialu kolar, 
Skały Kmity. 
„Klenteryi” do Bksły Kmity, 

Wyłcigi konne o godzinie A po poładnin. 

Przedstawienie w teatrze „Roemai tości" 
w parku krakowskim, 

=н 

Z Konaystorza квіа?есо-Ыакиріедо otrzy- 
mujemy zawiadomienie, że Nr. 188 „Osser- 
удќога Romano" к dnia 17 czerwca b. r. 
ogłasza urzędownie dyspensę па 29 czerw- 
es b. r. 

„Ponieważ w biełącym roku uroczyatońć 
ŚŚ. Apostołów Piotra i Pawła (99 czerwca) 
przypada w piątek, przeto Ojciec św. Ріпа X 
rnozył ndzielić dyspenay па ten dzień i po- 


„Bokoła” do 


było rozmowę czterach ludzi, ale, rzecz 
dziwna, każdy z nich mówił innym języ- 
kiem. Usłyszałam kilkanaście słów : Hur- 
rah... Sinsmara.. Dali.. Ariboue,. Wi- 
docznie między wioślarzami był Anglik, 
Hiszpan, Włoch. Zdawało mi się także, 
łe jeden mówił po bretońsku, ale wobec 
silnego wichru, słów jego zrozumieć nie 
mogłam. 

— No, i co tam, Maryo? — zapytała 
matka. 

— To zapewne szalupa okrętu, który 
zamierza wylądować w naszej przystani ; 
a wioślarze należą widocznie do rozmaitych 
narodowości. 

— Zapal światło, Maryo — rzekła ma- 
tka — niech ci biedni ludzie znajdą choć 
jeden dom oświetlony. 

Zarzuciłam spódniczkę i kaftanik i za- 
paliłam światło, Drzałam z zimna, a tro- 
chę i za strachu, Czekałam pół godziny, 
godzinę. Lecz nikt nie przebywał, ucichły 
już od dawna uderzenia wioseł i głosy na 
morzn. Matka kazała mi pójść spać. Ku- 
puja już była zasnęła dawniej, ja, pomi- 
mo dziwnej trwogi, jaka mnie ргтејто- 
wała, poszłam za jej przykladem, 

Nazejutrz, akora świt, matka udała się 
zasięgogć wiadomości. Chodziła od domu 
do domu, ale nikt w nocy nie słyszał na 
morzu ani głosów ludzkich, ani uderzeń 
wiazel, a strażnicy nadbrzeżni przysięgali, 
że tej nocy ami jeden okręt nie zbliżał 
się do lądu pomiędzy Bugudlća a Treztel 
i апі jedna łódź nie przybiła do brzegu. 


Piasecki 


Kraków, Długa L 10, 


ч, 


zwolić wiernym całego świmia katolickiego 
na pożywanie potraw mięanych. 

Z Towarzystwa naucz. szkół ludowych 
1 wydziałowych. Wa wtorek dnia 26 b. m. 
adhędzie się otwarcie „Ogniaka” krajowego 
Zwiąsku nanczycielatwa ludowego z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 1) Mara Św. 
o godz. 8-шеј w końciela ów. Anny. 2) O- 
twaraie „Ogniska“ о godz. trzy kwadranse 
па Stą w lokaln Towarzystwa (Rynek 17 
Ii p.) 8) Wybór prezesa i wydziału. 4) 
Wnioski na konferencyą ckręgową. 5) Wnio- 
ski członków Towarzystwa, 

Ze względu na podniosłą uroczystość, ja- 
kotet ważność obrad, uprasza się najgoręcej 
o jak najliczniejszy udziuł w zgromadzoniu. 

1.01 krajowy Zjazd Ligi Pomocy рге. 
mysłowej odbędzie się 7 i 8 lipoa b. r. we 
Lwowie. 

Udział w Zjeździe mają prawo wziąć człon- 
kowie waizystkich 80 Towarzystw i komite- 
tów organizacyjnych „Pomocy przemysłowej” 
i Towarzystw „Ó własnych siłach", tudzież 
członkowie zaproszonych pokrewnych atowz- 
rzymzeń, 

Karty nezestnictwa w Zjeździe wydają To 


warzystwa i Komitety „Pomocy przemyało 
wej" (То Jetwo „О własnych siłach") 
i binro Ligi Pp. we Lwowie, ul. Słowa- 


okiego |. 15. 

Sprytna zładziejka. W piątek przyare- 
artowała podgórska ekspozytura policyi nie- 
jaką Zofią Frejową, sprzedawanie margs: 
тупу та masło. Nopowej, żonie wyrohnika, 
zachorowało małe dziecko, któremu według 
polecenia lekarskiego matka miała dawać po- 
trawy przyprawiane tylka na czystem maila. 
Nogowa poszła więc na Rynek па kopno 
„czystego masła" i natrafłe przypadkiem na 
Frejową. Ponioważ zań Nogawa właónie by- 
ła po spowiedzi, więc nie chciała próbować 
rzekomego masła і kupiła mangarynę, ка со 
nawet ją włacny mąż cieleśnie znieważył, 

Arenztowana Frejowa wyprawiała w a 
astach policyjnych tak okropne krzyki, że 
wnet utworzyło się przed policy xbiegawi- 
uko е zatrzymujących nią po drodze prse- 
ohodniów, którzy przysłachiwali się lamen- 


Matka powróciła blada, zmieszana. 

Cały dzień apędziliśmy w trwożnem o- 
czekiwaniu nocy. 

Gdy wieczorem zasiedliśmy do wiecze- 
rzy, wazedł drugi z moich braci, który 
poprzedniego dnia poplynął do Perros, 
skąd miał powrócić dopiero nazajutrz. 
Przyniosłam nakrycie dla niego i poczę- 
liimy spożywać wieczerzę w milczeniu, 
gdy nagle brat krzyknął. 

— Таш ktoś płacze w górze — rzekł, 
wznosząc oczy ku aufitawi. 

— Pewnieś wypił za wiele — odpo- 
wiedziała matka, przestraszona jego okrzy- 
kiem. 

— Ależ nie! Patrzcie, 
krople wody morskiej.. 

Wyciągnął rękę na stole, Na grzbiecie 
ręki widać było trzy lzy. 

Matka zbladła jak trup. 

— Jakieś nieszczęście — szepnęła — 
spotkała kogoś z naszych. 

Strwożani i pomartwieni udaliśmy się 
na spoczynek. Żadne jednak 2 nas nie za- 
anglo zaraz. Czekaliśmy, czy nie uałyszy- 
my tajemniczych wioślarzy. Aie nie... Ża- 
den szelest, żaden głos ludzki nie zamącił 
głębokiej ciszy mocnej, Wiatr ucichł już 
za dnia. 

Następnej nocy zaledwie na rozkaz ma- 
tki zdążyłam zagasić światło, gdy usłysze- 
liśmy te same uderzenia czterech wioseł 
o wodę. Wstałam natychmiast, gdyż tym 
razem chciałam nietylko słyszeć, lecz i 20- 
haczyć. Ubrałam się i wyszłam przed dom. 


przecież to nie 


imë i wrznskom  nieafornej baby. Wnet 
pokazało się z doniesień różnych розгкоба- 
wunych, że Frejowa ma o wiele cięższe 
sprawki na sumienin. І tak: p. Szczepaniko- 
wi z Wieliezki zabrała palto, w nklepie Ja- 
kóha Piekły nakradła chleba i ciężarki do 
wagi, innym zegarki, łańcuszki itd. 

Uciaczka. Dnia 22 bm. uciekł od swej 
córki mieszkającej przy ul. Krnkowskiej 1. 
29 Abraham Ozarowicz, 70 letni starzec. 
Ponieważ ataruszek cierpiał dawniej па obłęd, 
należy więc przypuszcząć, że ta choroba 
anów go nawiedziła. 

Zehłąkany. Na ul. Dietlowskiej znalezio- 
no B-letniego chłopczyka, niewiadomego na- 
zwiuka. 

Qhłopczynę oddano pod opiekę polleyj. 

Dręczycial zwierząt. Ekspozytura policyi 
podgórukiej pociągnęła do odpowiedzialności 
handlarza bydląt Jana Wydrycha ra niesu- 
miennea dręczenie zwierząt. 

Wydrych skrępował przeszlo 20 cielętom 
wszystkie nogl 1 szyje, a następnie nałado- 
wał niemi wóz, jak sianem, tak, że biedne 
zwierzęta, leżały jedne na drugich. W. byi 
jnż kilka razy za podohne rzeczy karany. 

Ohląkana. W sobotę przywieziono do 
azpitala ów. Łazarza Reging Firat, cierpiącą 
na t zw. ostry obłęd. Obląkana nie oryan- 
tuje się zupełnie i całkiem nie zdaje sobie 
uprawy £ otoczenia, 

Spłaszana kanie. Wielkie zbiegowisko 
lodzi па Nowym placn w Podgórzu, а dla 
siebie przykre następstwa, wywołał Izaak 
Rubner, który porastawił bez dozoru parę 
koni z wozem. Konie spłoszyły się, а nie 
przytrzymane przez nikogo, wpadły na kram 
przekupki Sary Finderowej, której poprze- 
wracaly koazyki i narobiły szkody na prze- 
szło 10 koron. 

Za poszkodowaną przekupką njął się jej 
Bąsiad Leon Szafran, handlarz owoców i 
wdał sią w bójkę z Bobnerem, któremu 


-|wśród szamotania się złamał dyazel, warto- 


ści również 10 koron. Dopiero ne interwan- 

суе policyi noiszyli sig rapersoni panowie. 
Ucieczka. Dnia 18 b. m. tgiegł z domu 

ad własnej rodsiny Stanisław Habarkiewicz, 


Fale morskie błyszczały srebrem w świe- 
tle księżyca. Wytężyłam wzrok, sięgnęłam 
oczami aż do skał Saint-Gildas — nie ni- 
gdzie. A tymczasem wiosła biły miarowo 
о wodę. 

Ale tym razem miewidzialni wioślarze 
plynęli cicho, w głębokiem milczeniu. 

Brat mój, który wybiegł za mną, a 
wzrok miał bystrzejszy odemnie, także nie 
dojrzeć nie mógł. 

— Widzieliście co? — zapytała matka, 
gdy powróciliśmy do stancyi. 

— Nic zupelnie — odparł brat — To 
musi być przepowiednia czyjejś śmierci. 

Matka uklękła przy łóżku i poczęła od- 
mawiać „Wieczny odpoczynek". Poszliśmy 
za jej przykładem i modliliśmy się, my- 
śląc о naszym Wilhelmie. 

W miesiąc potem matka powróciła z 
Treguier z wiadomością, iż Wilhelm nie | 
żyje. Szczególy opowiedział jej komisarz | 
biura marynarki. 

Tego samego wieczoru, gdy po raz pier- ; 
wszy usłyszeliśmy uderzenia wioseł, Wil- 
helm. będący wówczas w Karikal w 10- | 
dyach, został wysłany z trzema towarzy-, 
szam na ląd po oficerów. Powrócił na 


okręt z silnym bólem głowy. Nazajutrz 
wywiązała się gorączką, a trzeciego dnia 
martwe jego zwłoki przewieziono na ląd, 
aby je pochować na tamtejszym cementa- 
rzu katolickim. 

Na tym świecie niczemu się dziwić nie 
należy. Wszystko jest w ręku Boga Wszech- 
mocnego. 


stróż u p. Albina w Podgórzu i dotąd nia 
wrócił. 

Spadek. Skolo r. 1882 przybyła za Sląska 
do Krakowa Marya Zudera zam. Molik wraz 
z 6-letnią córką. 

Po śmierci awej córki, matka miała się u- 
topić we Wiśle, pozostawiając po sobie una 
ceny majątek. 

Policya krak, posznkajae prawnych apad- 
kobierców, którzyby porantałą schedę objęli 
w posiadania. 

Майер na galarach, stojących na Wiśle, 
urządzili gobie w nocy z 92 na 98 b, m. 
16-letni Karol Opila, 14-letni Ludwik Ci- 
szewski i 11-letni Józef Morawski. Wszyscy 
trzej aresztowani tłómaczyli się, że nie mają 
domów i gdzia mogą szukają noclegn. 

кош 

Repertuar taatru mlajsklega. 

Poniedcinłek: „Dyabal Łańsucki”, dram, 
w 4 skt. ш epilopiem A. Nowaczyńckiego. 

Wtorek: „Rewizor z Petersburga", kom. 
w 5 akt. N. Gogola. 

Środa: Oj młody, młody”, kom. w 4 akt. 
Al. hr. Fredry (syna) popularne. 

Qzwa'tek: „Ksiądz Marek", poemat dram. 
w 5 obr. J. Słowackiego. 

Piątek; O godz. 3 ро рої, „Kościuszko 
pod Racławicami", obr. hist. w 6 odsłonach 
W. Lasoty (oeny zniżone do połowy). 

О gode. 7 wieczór „Warazawianka* pieśń 
s 1831 r. nap. S. Wyspiański „Коп 
raci Baracy“, dram, w 2 akt, A. Micki 
CZA. 

Bobota: „Wesele, dram, w 3 akt. Bt. 
Wyspiańskiego, 

Niadzi Halka", opera w 4 skt, A, Mo- 


Z SALI SĄDOWEJ. 
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Kryminalne fiołki. 


Kraków, 23 czerwca. 
Drugi dzień rosprawy. 

Ś w. August Mroczkowski, student gimn., 
poznał się z Wiłuszem w gimnazyum pod- 
górskiem, dokąd Wilusz przeniósł się 2 
gimnazynm ów. Jacka. Pewnego razu, w 
czasie wakacyj, oskarżony przedstawił 
świadkowi, że istnieje komitet, który wy- 
syła awych funkcyonaryuszów po miastach 
galicyjskich, aby zbierali datki na rannych 
i głodnych, płacąc im dzienne dyety pa 
@ koron. Wilusz zaproponował wreszcie 
Mraczkowskiemu, аһу czas wolny zużytko- 
wali na usługach owego komitety, zwł a- 
azeza, że przy sposobności zwiedzą bardzo 
wiele miejscowości, Świadek się zgodził i 
obaj jeździli po miejscach kąpielowych. 
Podróż trwała około 12 dni. Świadek po- 
został w końcu w Rabce, gdzie oskarżany 
wręczył mu 88 kor., jako zaległe dyety. 
Mroczkowski przyznaje, że zauważył pe- 
wnego razu, jak z datku 4 halerzy, Wi- 
lusz zrokiwszy poprawkę, zamienił je na 
40 hal. 

Św. Eugeniusz Pawlicki, który abecnie 
złożył egzamin dujrzałości w Wadowicach, 
zeznaje, Że z Wiłuszem spotkał się w 
Rabce, skąd następnie. zwerbowany przez 
obwinionego do zsierania ofiar na pawyż- 
szą listę, pojechał z nim do Lwowa i 
Przemyśla. Ogółem zebrali okało 100 kor. 
Świadek nie mając już wlasnych pienię- 
dzy na dalszą podró, telegrafował po nie 
do rodziców, zamieszkałych w Rabce, i 
wrócił do dame; na tem zakończyły się 
ich dalsze plany. Świadek stracił ochotę 
do dalszcga zbierania ofiar, zwłaszcza, ża 
się nieco żenowal awaj- kwesty. 

Po przesłachamu świadków przewodu _ 


Szkoła tańców Z. GRUSZEZYŃSKIEGO, Kraków, Rejska 


0. 


razprawie r. s. Raczyński odczytał szereg | 
zeznań osób 2 Krakowa i z innych miast, 


galicyjskich, które padły ofiarą młodocia- 
nych oszustów. 

Obwinieni w miarę zbliżania się roz- 
prawy do końca, tracą dotychczasową 
swobodę. Obwiniony Wilusz płacze. 

Po przesłuchaniu świadków trybunał 
postawił ławie sędziów przysięgłych са do 
winy Wilusza sześć pytań głównych, a 
ca do Murdzyńskiego i Jasnosa po З py- 
tania. 

Wszyscy trzej zastali uwolniani. 


Reforma wyborcza. 


Żądania Koła polskiego. — 110 manda- 
tów dla Galicyi. — Czekajmy lipca. 


Komisya dla reformy wyborczej ahra- 
duje obecnie nad mandatami dla байсу. 
Na posiedzeniu komisyi pos, Głąbiński za- 
znaczył, że Koło polskie jako bezwarun- 
kowy warunek przyjęcia reformy wybor- 
czej, uważa podwyższenie liczby mandatów 
dla Galicyi, Według liczby ludności i zdol 
ności podatkowej Galicyi, przypadałoby jej 
28 pre, a więc 140 2 ogólnej liczby man 
datów, ale ostatecznie Koło zadowoli się 
liczbą 110 mandatów (Hohenlohe propa 
nowal 102 mandaty). 

Niemcy sprzeciwili się tej liczbie jako 
za wygórowanej, a Rusini żalili się na swe 
krzywdy. Czy wnicsek Głąbińskiego przej- 
dzie w komisyj, okaże się w poniadzlałek. 
Koło polskie zaś zbiera się w niedzielę w 
południa celem ostatecznego sformułowa- 
nia swych żądań w sprawach rozdziału 
okręgów wynorczych. 

Niemieccy posłowie niechęini reformie 
wyborczej, znaleźli sposób па odwleczenie 
obrad; mianowicie kilku posłów niemiec- 
kich złożyło mandaty do komisyi, Nie jest 
jednak wykluczone, że komiaya przecież, 
mimo upałów, pracować będzie dalej i u: 
kończy swa czynności w polowie lipca. 
W takim razie parlament w drugiej poło 
wie lipca mógłby załatwić reformę wybor- 
CZĄ, 


Telegramy „Nowin“. 
Z caratu. 


Eskadra anglelska w Kronszładzie. 

Patarshurg. „Birz. Wied.“ podaje na- 
stępujący program przyjęcia eskadry an- 
gielskiej. Dzień pierwszy: uroczyste przy- 
jęcie w Kronaztadzie. Dzień drugi: przy- 
jęcie admirałów i oficerów w Peterhofie. 
Dzień trzeci: Zwiedzanie Petersburga i 
śniadanie u ambasadora angielakiego, Dzień 
czwarty: odjazd da Kronsztadu. 


Sirajk w kopalniach. 
Kutala. (Pet. aj. tel). W Cziniurynie, 
centrum kopalń manganu, zastrejkowało 
20.000 robotników. 


Rada państwa 
(Telefonem). 


Wiedeń. lzba posłów prowadzi w dal- 
szym ciągu dyskusyę nad nowelą przemy- 
sławą. Przemawia generalny mowca pos. 
Einspinner. 

Po obradach nad kilku paragrafami 
noweli przemysłowej — posiedzenie za- 
mknięto. 

Następne posiedzenie w poniedziałek o 
godzinie 7 wieczór. 


Wiadań. Kamisya cłowa uchwaliła usla- 
wę upełnomocniającą. 


2 ielegacyj. 

Wladań. Delegacya austryscka obraduje 
dziś w dalszym ciągu nad budżetem mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. 
Reakcy|no-moskalafiiska mowa Kramarza. 

Del. Kramarz omawia stanowisko 
Rosyi, która z powodu wojny przez kilka 
lat nie będzie mogła odgrywać (е) czyn- 
nej roli, co przedtem. Na Balkanie pro- 
wadzi Rosya politykę kulturalną, a Austrya 
powinna z nią pójść ręka w rękę. Wkrót- 
ce przyjdzie do zbliżenia angielsko-rosyj- 
skiego. Wskazawszy na dążenia Niemców 
w Małej Ату! (budowa kalei hagdadzkiej), 
występuje mowca przeciw trójprzymierzu, 
które w obecnej farmie nie pawinno hyć 
odnawione; dobre porozumienie nie tylko 
z Rosyą, ale i z Włochami i Niemcami 
jest wprawdzie wskazane, ale nie na pad- 
stawie traktatu dotychczasowego trójprzy- 
mierża, О los Austryi zresztą nie należy 
się obawiać, bo Austrya jest tak potrze: 
bną, ża bez niej пів byłoby równowagi 
ani w Europla, anl w świecie. Wskazu- 
јас na sytuacyę w Rosyi, podnosi MOWCA, 
że to, со віе tam dzieje, nie jest rawolu- 
гуа polityczną, ala socyalną. Glówną spra- 
wą jest kwestya własności. Byłby najwyż- 
szy czas, aby umiarkowani mieli odwagę 
odnależć istotna umiarkowanie. Wolność 
1 porządek — to jedno, со Rosyę teraz 
jeszcze może ocalić. Niestety jednak, ci со 
chcą wolności, nie mają odwagi przywró- 
cić porządku, a сі, co pragną parządku, nia 
chcą walności. 

Wywody dra Strauchera, że każdy po 
ludzku czujący, musi być żywa porusza- 
ny wypadkami w Białymstoku i innych 
miejscowościach, mowca potwierdza, ale 
dodaje, że nie powinno się tej sprawy 
hrać једповіхоппіе (112), albowiem żydzi 
odgrywają w Rosyi pierwszorzędną rolę 
w rewolucyi. W końcu oświadcza mawca, 
że dobra polityka wewnętrzna, dziś bar- 
dziej może konieczna niż kiedykolwiek 
indziej. Ponieważ mowca nie jest zadowo- 
lony z polityki wewnętrznej, przeto będzie 
glosował przeciw przedłożonemu budżeto- 
wi. (Kramarz znany jest, jako rosyjski 
liżyłapa; obecna mowa wstrętem przejmu: 
je. Przyp. Red.) 

Del. Susterazie omawia zbliżenie 
węgiersko-chorwackie i podnosi, że przy: 
szłość Austrgi leży we wspólności z Wę- 
grami, bez względu na to, czy na podsta- 
wie sojuszu, czy iraktatu cłowego. 

Del. Baernreiter polemizuje z Kra- 
marzem i broni trójprzymierza; zaznacza, 
że wobec Wlochów trzeba być czujnym; 
przypomina, że Włochy darowały armaty 
Czarnogórze i wskazuje na agitacyę w Al- 
banii. W końcu wyraża mowca uznanie 
dla polityki hr. Gółuchawskiego. 

Po przemowie Bartolega zabrał głos del. 
Abrahamowicz. 


Kronika 
ilustrowana. 


Ze świata. 


Zbrodnia dwu małp. Rzeczywistość za- 
ćmiewa nieraz fantazyę powieściopisarza. 
Słynny amerykański nowelista Poe opo- 
wiada w awoich „Dziwnych historyach* 
о straszliwym wypadku, w którym małpa 
wdrapawszy się po gzymsach na czwarte 
piętro i wślizgnąwszy się do mieszkania 
starej damy, spelnia okrutne morderstwo, 
długo niezbadane. Obecnie zdarzył się 
wypadek, który zgrozą swoją przewyższa 
powyższą opowieść nawelisty. 

Widownią tragedyi był dom p. F. C. 
Wortha w Grand Rapide w stanie Michi- 


gan w Ameryce, a ofiarą trzyletni Ryszard, 
synek Wortha. Była ciepła noc, okno po- 
koju dziecinnego na pierwszem piętrze 
stało otworem, gdy nagle o północy ba- 
hka małego Ryszarda zbudziła się na 
przeraźliwy krzyk dziecka. Wpadła do po- 
koju i w słabem świetle lampki ujrzała 
scenę, która pozbawiła ją zmysłów. Dwie 
włochate bestye, małpy średniej wielkości, 
duaiły i gryzły biedne dziecko; na widok 
nadbiegejącej osoby jedna z malp skoczy- 
ła ku niej z nożem, gdy druga dziecko 1 
łóżka wyrzuciła na ziemię. Niehawem je- 
dnak obie małpy uciekły oknem. 

Dziecko bylo strasznie poranione i da- 
wało słabe oznaki życia, ale udało się 
je uratować. 

Małpy należały do dra Zudseuse, któ- 
remu wymknęły się z klatki. Doktor uwa- 
żał te stworzenia za łagodne i zdumiony 
był, słysząc o wypadku, Małpy naturalnia 
zastrzelono, 


Nowy zaklad wodoldczniczy 
Dra Kupezyka 


Kraków, ullca Szujsklaga, 11 (róg Rajskiej). 

Zabiegi x zakresu hydro- i termotarapii, ma- 

astu i elektryzowania. Pokoje dla chorych. 
Wzorowa nrządzenia, 


Skład fortepianów 


Ww.BARABAB 
аат. 39, гр Linia А-В. 


(Dom W-nega WŁ Fischera.) 
ardina R 8 


Kamienica uklen frontawych, na 


przedmieściu Krakowa, na bardza dogo- 
dnych warunkach jest do sprzedania. wia- 
domość w administracyi „Nowin* od 8 — 


8 popołudniu. 
Chiop 
U { (ү szenia i sprzedaży dzien- 
nika za stalą płacą. — 
Bliższa wiadomość: Administracya „Nowin“ 
ulica Zacisze 7 od 8—6. 


potrzebni są do rozna 


DRUKARZE KRAKOWSCY 


urządzają w niedzielę dnia 1-egó 
lipca 1906 roku na pomnożenie fun= 
duszów budowy własnego domu 


Zabawę leśną 
na Bielanach. 


Muzyka wojskowa. 


— Początakzo] gods, 
a Мар 
BO hal od asaby. — Podmad oczekiwad 

jdą та rogatką уай, 1 EATA 

dalo udhycia тус 

dzie Auga w lokala En serer (Ry- 
nek 19). W razia niepogody wycieczka 
odbędzie nią w następną pogodną niedzielę 


Prosimy odnowić pronomeratg! 


Tani sklep chrześcijański 
„Роа Kościuszką‘‘ tm 


w Krakewię, ulica Mikołajska L, 1 


poleca na obecną роге: Matarya тайпа wełniane, volla, batyaty s|zafiry 
kretony, perkala, яаїупу I t. p. — Bluzki I halkl gotowa. — Firanki oraz 


hlaliznę stałową. — Blelizna damska | meska własnego wyrobu. — 
Krawaty w najnowszych fasonach. — Wyprawy ślubna. — Oeny 


izkie i atałe. — Próbki wynyła sią odwratnia 


Sklep w niedzielę : swięta zamknięty” 


__ E Ogłoszenia — Ža tróżo ogloszóń redakóya nie odpowiada. mi 


ихикиихк ии 
Proszę 2айаб 


darmo i opłalnie 


Drobne ogłoszenia | Луй Lamansdorf 


pu 4 hal. od wyrazu FRYZYER 


mum 50 hulerzy,| “lca Sławkowska L. 11. 
poleca uwój ualon dla Panów. 
sobne przybory do golenia dla | 6] bogato Шані. cennik, 
stałych gańci. Wyrób sztucznych | xów 
włosów. — Ozosanie Pań i przy- 
bory toaletowa. 468 


2 wagony dzieci, 


cych wózków nadeszły da najwiq- 


Poszukiwana. 


Buchalterka заан 


мжожуш id 
szą praktyką biurową, pragnęłaky | — 
amienić ровиіе Zgłoszania pi- 
samna do Administraoyi „Nowin“ 
„Dła buchaltorki* 580 


HANNS KONRAD 

PIERWSZA FAHRYKA ZEGA EÓW 

их, Nr. 828 (Czechy) 
заш 


Kasyorka 

х ładnam piamem potrzebna 
zaraz do biura — Figłaszać 
się między #—7 pu południu 
W Adminiatracyj „Nowości 
Mluattowenych” Zacisze 7, l.p. 


kmiego 1 njtańszegu krajowego | wy 
składu pod firmą Arnold Failek, 
Kraków, Grodzka L. 35 filia Pod: 
udrze, Rynek +. 0. Bogato ilnatro- 
wane canniki wózków dziecięcych, 
imkażyn do szyciu, mlołęczków te- 


łormowanych, mebli bluezanych 


46, 1 axi xl, 4 Zadna ryayko, Zmiana 
ГЈ lub pisniądaa x powrutem. 855 


RQ lap zarobka oinbie, która 
ЧУ nul. pomote 200 koronami 
do interesu uczciwego na 14 dni 
(bez ryzyka). Zgłostenia do B ura 
Wielm, Krasickiej w Krakowie 


„iP wysyła darmo i opłatnio 
488 


MZ Z Jugiellońska Б. 811 
нч 
Potrzeknichłogcydo terminu || ул. wawa won oem к M 
ү Brminu Wobec uiesumiennie rozsiewanych pogłosek, jakobym 
w firmie: сів istniejący pod moją firmą zakład pogrzebowy ёргле- 


dała ewentnalnie wydzierżawiła lub z istniejąceini 
koukurencyjnemi firmami się łączyła, widzę się zmu- 
szonn donieść niniejszem do publicznej wiadosności, że 


4, K. Kurkiewicz, Grodzka 7 


fabryka wędlin. 
Zakład pogrzebowy 
pod firmą 
Józefa Nowinsk 
Kraków, Mikołajska 14, tel. 248. 
tylko we własnym zarządzie prowadzę i teh nigdy 
nawał chwilowo w zarząd obey nie przechodzi? a 


tem samem był zaweza moją własnością, 


Ursądzam pogrzeby od najskromniejnzych do najwapanial 
szych mając ku temu bogato zaopatrzony skład w różne de- 
karacye i stroje najnowszych fasonów dia ноу. Sprowa* 
зат uwłoki ze wszystkich krajów Europy. Posiadam własne 
grobowca do odstąpienia i tymiczaiowego przechowania 
awłok. Licany wybór trumien na składzie tak drewnianych, 
jak toż і metalowych. Z poważaniem 


Jónofa Nowińska 
Ab 10100 10 > Me H > OH > >>> Ф 


ее е 


Namo sie przez się opłaca! 


w ani na próbę wysyłam moją prawdziwą elag. 
a Та Solingen masaynke do włosów Atlant‘, 
Улук 


Da sprzedania. 
korzanny 1 delikalenów 
Handel połączony z reatauracyą 


i remlnością z wolnej ręki "u 
sprzedania, Ponie-renlante: Kro» 
ano L. M. 40. 817 


ję] koława, w dohrym ata- 
Magiel кызлы М. 
domość: Fragolnzek Parizak, й 
płólna, ul. Sławkowska 16 618 


Ж 
€ 


рар р 


Ëa pośradnictwam każda 
księgarni арго jé motna 
nagradtony pismo, kióre 
alẹ pojawilo w 46 wyda- 
вір, Pad medycyny ra 

Alora 177 


D roztroju systemu шгш- 


mego | sakenalnega. 


Opłatna przenyłka w ku 
percie zal koronę 20 hal, 
w markach pocztawych. 


Curt Rober, Bramachwalj. 


Założone ma mocy statutów, za- 
twiardzonyeh L. 48.908 Wys. c. 
k. Namiastniotwa 


Stowarzyszenie „Aurora“ 


Towarzystwo wzajemnej Pomocy 
posagowej 
awoim całonkom pongi 
kasei 10.800 kor, u już 
lużesin do 4200 ki 
mote zostać 
zyrna lub nieżamężna 
karzyatno dla 
dzieci! 
Hitnisjące 4 oddziały umożliwiają 
nawet najnboższej ludnadoi przy- 
stąpienie do tej dobroczy nnej in- 
stytaoyi. Zgłoszenia pisemna lub 
ustna przyjmuje i informacyj u- 
dziela 


Kaprazentacya Taw. „Ангел 
dla machodniej Galicyi. 


Zdolni agenci z kaucyą zechce 
rig agłone w Егако а 7 


ЫЛ). D dakowaj 
stali Solingan, 
dluqgośei 
ру, 


aneko атаа, 80 zębów, I rzaziaci, na d 
%, 71 10 mm. «'podwólaą 4 ubąj rezer- 
tania wiar ze aposabem użycia, 
day Mom latna sir.3 


кт дсе 
шоуа A sty, ku paującyoh alg w krótkim маш nie 
zl o Birzyżenia brody tylko 
ш. Эу: КЕЗ — Nożyce 
кові 1 psów, niezbędne dia właścicieli koni i psów, po zli. 21 
zaliczką przez dom eksportowy 


Hanns Konrad w Briix, nr. 456 (Czechy). 


przeszlo 1900 ryo, na badania darma | opłatala. 


trzyżemi 
Беата za 


Bagata Teatr. paint) katalog з 


ważelkich miejscowości Północnej Ameryki w wykwintnia | 
urządzonych pierwszorzędnych parowe ach. | 


Zjednoczone austryackis akc. Towarzystwa 


— Jazda przez Tryest do Nowego Jorku | 
żeglugi w Tryeście | 


„Austro-Americana* 


jako jedyne austryackie Towarzystwo żeglnene, które na mo- 
пу rozporządzenia miniataryslnego z dnia 80 kwietnia 1904 
1. 91903 upoważnione została do tworzenia agenayj i zaztępatw. 


Kamieniarski Za Zakład _ 
pod zarządum 811 


JÓZEFA KULESZY 


| 


күш: cmentarsa w Krakowie, 
wielki wybór gotowych 

ЫШ w jak еа groba- 

тобе, która, jak w miajam, tak 
i m __# а prawitcy! wykonuje. 


ЕТ” leśniczych 


siraelców, pomocników  handlo- 
wych, ważnych, portyerów, egza- 
katarów, slusarzy i różny peiac- 
nal da kolei potrzebny. „Stallen. 
aaznigór" Cieszyn. (Marka na ad. 
pawiedź), 842 


Wszelkich wyjaśnień udzielają oraz sprzedaż kart załatwiają: 


Generalna Agencya dla Galicyi i Bukowiny 


Goldlust i Ska 


w Krakowie, ul. Lubicz Nr, 7. 


oraz wa Lwowia, na Błonie 9, Brodach, Podwołaczyskuch, 
Cnerniowcach, Nadbrzeziu, Ńzczakowie i prowinoyonalna 


agencyc. 
вол | 


= ŚMY) Етан з 


| 
| 


NIE DAJMY SIĘ 


sprowedzać zdala od obcych зя drogą opłatą pocztową towar lichy, 
gdy łu na miejscu znane z кеш 1 dobroci swoich towarów 


uwieść kiamiiwym ogtoszeniom obey 
firm, wychwalsjącym zeguski Нейн 
towary bezwartościowe. Pocóż zresztą 


EMIL GOLDWASSER 


|| w Krakowie, ulica Grodzka 58. 


7 sprzedaja wyłącznie tylko zegarki lópnze, wypróbowane 

{1 i dokładnie uregulowane oraz łańcuszki, рїет#еїошїп, kol 
czyki 1 inna wartaściowe wyroby zlote | arebrae urzą 

downie stemplowane ро bajecznie tanich cenach. 


© 49 


[Bogate ilustrowany polski 


Singer Komp. Tow. ak. maszyn do szycia 


cennik wysyłam na żądania darma. 


ххикик 


Hata pasty ад najwy- 
tworniejszym wy- 
rohem polskim. 

Hofa posty konser- 
моју skórę i madw- 
ją obuwiu trwały 
połysk. 

Hofa pasty są wy” 
datniejsza od wazy: 
stkich innydh. 
Za zwrolem 6 ро 

detek próżnych 

pasty Hofa, daje się 

1 pudełko x pastą 

875 graila. 


| || 
5 Koron! 


ski Aa! 
atoma На 
корї, o daakonałym, allnym 
mitycznym warku, zabezpiacz 
mcarzem, r pięknym ema- 
m cyłerblatem (nia z pa- 
pieru), w eleganckiej niklowej 
mprawie, opatrzony plamhą a- 
ahr onną, idacy 86 g dan (пін 19 
godzin). ровів dający ozdobne, zło- 
cone wakazówki, doakamal 


3 letnia piśmienna 
gwarancya! 
Bez konkurencyi! 


lowamy 2 A letnią pisemny gwar. Int E 5—, 8 ezt K14— 
tensam z wskazówką eskundową 1„ „ @—, B, „17— 
W uleg,arobinej opr, bez wskaz, sek. 1 » „10—03, „ 38— 


tansam + wskazówką nekandową 1 „ „18:60, 8 „ 


Zamlana dozwolona lub zwrot oiemiędzy kuz żadnego КТ. 
Wysyłu za zaliczką — Pii fahryku zopark 


Hanns Konrad w Brilx (Czechy) Nr. 314. 


Bogato ilustrowany katalog z przeszła 1000 wzorami wyavia 
mię kożdema na żądanie darmo i opłatnie, 586 


w których się 
wyłącznie 
SINGERA 


maszynydo szy: 
cia sprzedaje. 


Po tym znaku 
poznaje się 
aklepy 


Lil 


Kraków, Szpitalna 40. 


ть 
Kraków, Kaimierz, Wolnica. 
Tarnow, Wałowa 18, 
laranław, Krakowska 80. 
Łańcut, Rynek. 
Chrzanów, Mickiewicza. 


Rzeszów, Trueciego М a Jk 


gi 

Kółka ЖОЕ; 
Tarxakrzeg, Rynek. 
Ontrzegumy naszych Р. Т. Odbioroów przed maszynami, 


Singe! 


która dostarczają inni kupcy pod nazwą „oryginal 
Ponieważ naszych muszyn da szycia пів odd 
żadnym kupcom do syizedaży, przala данат 
maszyny pod narwą 


= 


nie przyjmijemy ani taż du 
nia dostarczałny. 


Na nagrody pilności. 
Polecone przez Radę szkolną krajową dzielta ka. Dra 
Juliana Bukawsklega: 

Żywot św. Jana Kantego 
Cana w oprawie w płótno angialskie, brzegi murmurkowu kor, 1 60. 
224 2 brzegami złoconemi kor. 180 
Ja na Góra (o Matce Boskiej Częstochowskiej). 
(ana w ozdobnej oprawie kor 150 — są do nabycia 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie 
ul. Św, Jana 6 (Hotel Saski). 


Lawn Tennis 


Rakiety i Piłki, 
buciki i t. d. 


c" 
с 


Krokiety, Hamaki 


i inne przybory sportowe w wielkim wyborze po najlań- 
szych cenach polecają вав 


Кеі і Spółka, Kraków, Rynek 37. 
Nie KUPUJCIE ZEGARKA 


dopóki nia praejrzycie mojego wielkiego 
kalalou ж 1900 lluatraeyami wszelkiego 4 
atunko zegarów oraz towarów srebrnych 
i złotych. Możecie otrzymać już dobrze 
idące zegarki Remontoir z Śsletnią pi- 
semną gwarancją niklowe lub atalowe za 
nlr. 1/60, prawdziwe srebrne za złr. В", 
Brebrny łańcaszek do wegarku 90 et. х 14- 
karat. złota 10 złe. Pierścionki z 14-karat. 
złota Њо knlezyki а 9 шг. Zegary pan- 
dułowe ро złr. 2:80, zegary z kukułką zr. 

2:50, budziki ро 1 złr. W razie niezado- 
wolen/a 2 przenyłki zwraca sią pieniądze. 

Wysyła za zaliczką 

Max Bóhnel, zegarmistrz. 
Wiedeń, IV. Margarethenatr. 27 (dnm własny), 

Największa | nejataraza firma, założona w roku 1840, Odznaczona 
nGrand Prix“ т wielkim złotym medalem. 418 

Proszę żądań moich katalogów z 1200 ryclnami gratia | opłatnie 


Srehr, 


| Ogłoszenie licytacyi. 
Zwierzehność gminn: w 
Znkrzówku ogłasza publiczną 
lieytacyę na hudowę szkoły 
cztero kłasowej do dnia 2-go 
listopada r. b. Warunki oraz 
plany i kosztorys można przej- 
rzeć w kapcelaryi gminnej w 
godzinach cd 4—6 ро potne 
Aniu w Zakrzówku, aas 
zelnik eminy: 


Czuhryt 
Harmonika wiatruwa 


Praktyczna Nowość! 
Ieykznu uujejm$ 


Ten Maros OKA руле 
cówać na pawilonach, drzewncł 
Ra. а fat przy m wiesza ud- 
daje sliczny 3 prayjerony 
onika wiatrowa jest 98 
dluga | ku e tylko 5 Kor, 
Przwsyłka za daliczsę! Dom prow 
sytkowy  instrumeni. wuzyczay ch 
Мавпа Konrad w нїх (Czechy ) 545 
йом Hur, polski pomnik darze 

1 apłutsia 


РТР 
W OGRODZIE 
uzprzeciw cmnniarza krakowskiego 
Polsca się Baanownej PT, Pubi- 
waności najncaowuicjwe белом 
1 kwiaty do obmdzazia grolnó 
jak również przyjmuje si 
палой groby 
przystępnej cenie. 

E UKLAŃSKI 

korsad ogrodów Olsza Dwór Я 


? 
drowania ро | 5 


Ogłoszenie „ Licytacyi 


i okazyą nabyte zegarki złote i srebrne, lañ- 
cuszki, pierścionki, kolczyki, broszki i inne war- 
tościowe wyroby złote i srebrne urzędownie 
cechowane, między temi znaczna ilość koszto- 
wności z drogimi kamieniami sprzedaje poniżej 
ceny szacunkowej. 
Emil (Goldwasser w Krakowie 
ulica Grodzka 1. 58. 


Pierwszy sklep przy ewangelickim kościele. 


Każdy 


kto chce pić doskonałą i bardzo 
pożywną kawę, niechaj używa 


Kawy Zdrowia 


597 


Osobom wa 
tłym, niedokre- 
wnym i dzieciom 
należy podawać 


SAMĄ 

„KAWĘ 
ZDROWIA“ | która zmieszana z '/, częścią 
bes dodatku | kawy ziamistej, zadowoli nawet 


najwybredniejszych smakoszy, 


We fabryce w Podgórzu 1 klg. 
kosztuja tylko 1 kor. 60 hal. 


Bardzo prakt 
Dalekawidz. „Ваган реа 
жу wynalszok, дай Tą nosić w 
kieszeni i bardzo ГА то umieścić па 
każdej lusco. Można przezeń widrioć 
па odległość kilka godzin, — Cons 
kompletn wri sposobem użycia 
Ł, 3 sztuki zit, 240; 
Т antuka 70 ete, $ srt 
„ Przesyłka za Pi rzedniem 
nadesłanie nalełytości. 


Lam ренту HANNS KUNIEATD w Briz, Wr. 508 Czechy) 
Ченде Шш polati samedi 6 prasada 106 гулы ma tądamia Амгы | арабы» 


Kraków. 


112 142% + а 00766468 
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